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nia z suwerennego rozw iązyw ania swych w ew nętrznych problem ów socjalnych.
Nie oznacza to, że paro le tn i okres działania EWG nie przyniósł żadnych ko­

rzyści masom pracującym . Zrealizow ana w  zasadzie swoboda podejm ow ania pracy 
na obszarze EWG stanow i dla bezrobotnych — głównie z W łoch — poważne osiąg­
nięcie. W ątpliw ym  jest jednak, czy można to przypisać jedynie instytucjonalnym  
czynnikom współpracy m iędzynarodow ej, do jakich zaliczyć trzeba EWG, skoro 
napływ  siły roboczej np. do. Szw ajcarii jest jeszcze większy niż do k rajów  EWG.

R easum ując można stw ierdzić, że ty tu ł książki, m ający w zam ierzeniu w ydaw ­
ców znaczyć o w iele więcej, oznacza tylko tyle, iż EWG jest organizacją państw , 
z których każde posiada określoną i zróżnicowaną rzeczywistość socjalną, na k tórą 
działalność EWG nie w pływ a konstruktyw nie. Jest to rzeczywistość bardzo daleka 
od wizji EWG „jako preform acji europejskiego państw a federalnego”.

HENRYK KASSYANOWICZ: Blaski i cieniu ruchu zaw odow ego  w  NRF.
W ydawnictwo Związkowe CRZZ, W arszawa 1966, 184 ss.

W ydawnictwo Związkowe CRZZ opublikowało ostatnio książkę H. Kassyanowi- 
cza, poruszającą tem at zachodnioniem ieckiego ruchu  związkowego. Na pozycję tę  
należy tym  bardziej zwrócić uwagę, że jak  dotychczas mało ukazało się w  Polsce 
publikacji, k tó re  poświęcone były tym  zagadnien iom J. P raca  Kassyanowicza jest 
cenna również z tego względu, że oparta  została nie tylko na publikacjach, k tóre 
poruszały problem  związków zawodowych NRF, ale także na autopsji, gdyż autor, 
jak  zaznacza w przedm owie, przebyw ał w  NRF i był obecny na zebraniach dysku­
syjnych, kongresach D GB  oraz federalnych zjazdach związków branżowych, a także 
uczestniczył w  bezpośrednich rozmowach z działaczam i związkowymi i członkami 
organizacji związkowych. Zadecydowało to na pewno o tym, że książkę K assyano­
wicza czyta się z dużym zainteresow aniem . Nasuw a się tu  jednak  uwaga, że czy­
telnik może po przeczytaniu przedmowy oczekiwać więcej w rażeń subiektyw nych, 
k tórych w  książce jest stosunkowo mało.

N iew ątpliw ie największą' zaletą om awianej publikacji jest jednak to, że daje 
ona ogólny obraz ruchu związkowego w  NRF — począwszy od okresu powojennego 
do czasów obecnych — którego b rak  było dotąd w  polskiej literaturze.

Autor poświęca sw oją pracę, jak  to określa w  przedm owie, analizie zjawisk, 
k tóre w płynęły i w pływ ają na ukształtow anie się ruchu  związkowego w Niemczech 
zachodnich, zjaw isk, k tóre zdaniem au tora tłum aczą, dlaczego cen tra la  zachodnio­
niemieckich związków zawodowych DGB  n ie odgrywa w  życiu gospodarczym i po­
litycznym  Niemiec zachodnich tej roli, jaką  m ogłaby i pow inna odgrywać.

A utor zastrzega się, że nie zamierza wyczerpać całości zagadnień, jednak 
s ta ra  się ukazać przyczyny, k tó re  uw arunkow ują obecną sy tuację DGB.  Można je 
sprowadzić do związania się kierow nictw a zwńązków zawodowych z polityką za-

1 M o ż n a  t u  w y m i e n i ć  o p u b l i k o w a n y  w  „ P r z e g l ą d z i e  Z a c h o d n im ”  a r t y k u ł  J .  R  a  c  h  o  e -  
k i e g o ,  G e n e z a  koncepcji ,,dem okracji gospodarczej” a zw iązki zawodowe w  Niem czech, 
„ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  3/1966 o r a z  t e g o ż  a u t o r a  r o z d z i a ł  p o ś w ię c o n y  p r o b l e m a t y c e  z w i ą z k ó w  
z a w o d o w y c h  w  Monografii N iem iec W spółczesnych, NRF, I Z ,  P o z n a ń  1965, s s .  401— 13S.

P o r .  r ó w n i e ż  F .  M i e d z i ń s k i ,  Rola ruchu zawodowego iu NRF, „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  
n r  5/1962 o r a z  F .  M i e d z i ń s k i ,  Polityczne aspekty  zm iany założeń ideologicznych pro­
gramu Deutscher G ew erkschafts-Bund (NRF), „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  6/1963.
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chcdnioniem ieckiej socjaldem okracji — SPD  i program ow ym  antykom unizm em ; 
w rogim  stosunkiem  do NRD i niedostatecznym  uwzględnieniem  interesów  mas p ra ­
cujących, mimo że, jak  na w arunk i św iata kapitalistycznego, DGB  może się w yka­
zać dość wysoką liczbą zrzeszonych, wynoszącą około Vi zatrudnionych.

Główną jednak  przyczynę obecnego położenia związków zawodowych w  NRF 
au tor u p atru je  w  utrzym aniu się i um ocnieniu potęgi kap itału , k tó ry  z rac ji swych 
w pływ ów  w  życiu gospodarczym, stanow i równocześnie główną potęgę polityczną 
NRF. Recenzowana książka stanow i w  istocie próbę uzasadnienia tych w łaśnie 
postaw ionych n a  w stępie tez.

Każdy z pięciu rozdziałów pracy u jm uje w zasadzie zagadnienie na innej płasz­
czyźnie, ale zawsze całościowo. Zastosowana konsekwentnie, w  ram ach każdego 
rozdziału m etoda, pozwoliła autorow i przedstaw ić om awiane problem y jako proces 
historyczny. Porów nanie z okresem  międzywojennym , szczególnie w  pierwszym  roz­
dziale zatytułow anym  W czoraj i dziś zachodnioniemieckich zw ią zk ó w  zaw odow ych ,  
uw ypukliło niebezpieczeństwa błędnej drogi SPD  i będącego pod jej wpływam i 
DGB.  W ydaje się jednak, że punkt 3 pierwszego rozdziału Zapomniana lekcja hi- * 
storii  w inien znaleźć się na jego końcu jako podsumowanie.

Drugi rozdział poświęcony jest kształtow aniu się s tru k tu ry  organizacyjnej DGB. 
Podobnie jak  poprzednio, tak  i w  tym  rozdziale, autor stosunkowo dużo uwagi po­
święca wpływowi, jak i w  pierwszych la tach powojennych, miało kierownictwo 
am erykańskich  i angielskich związków zawodowych oraz angielskiej P artii Pracy 
na kształtow anie się form  i treści działania zachodnioniem ieckich związków zawo­
dowych.

Przechodzenie D GB  pod w pływem  polityki SPD  od w alki o złam anie potęgi 
gospodarczej wielkiego kap ita łu  do

„próby dopasowania się związków zawodowych do w arunków  i układu stosun­
ków  państw a kapitalistycznego i kształtow ania społeczeństwa w  duchu um acnia­
nia ustro ju  kapitalistycznego” (s. 111).

zobrazowane jest w  rozdziale trzecim . Szczególnie in teresu jące jest krytyczne przed­
staw ienie koncepcji udziału robotników  w  zyskach przedsiębiorstw a i tworzenie 
tzw. w łasności pracowniczej, jak  również realizacji „praw a do współdecydowania”

'i  jego praktycznych rezultatów . W ostatnich punktach tego rozdziału pokazano 
bardzo tra fn ie  sku tk i osłabienia związków zawodowych w yrażające się w niemoż­
ności przeciw staw ienia lokautom  d zam ykaniu kopalń przez kapitalistów .

P rzedostatn i rozdział poświęcił autor pokazaniu drogi, jaką odbyło D GB  od 
pozycji w alki z rem ilitaryzacją do hasła „zbliżenia arm ii z narodem ” i zakazu ucze­
stniczenia organizacji związkowych w tradycyjnych w ielkanocnych m arszach na 
znak protestu  przeciw  zbrojeniom  atom owym  NRF., Znowu został tu  podkreślony 
decydujący w pływ  SPD, k tó ra  przeszła w yraźnie na pozycje popierania rządowej 
polityki rem ilitaryzacji i rewizjonizm u.

Zam ykający książkę rozdział p ią ty  stanow i próbę pokazania istniejących i po­
głębiających się sprzeczności między m asam i robotniczym i a kierow nictw em  inspi­
row anych przez SPD  zachodnioniem ieckich związków zawodowych. Myśl przewod­
nią tego rozdziału najlepiej charak teryzu je ty tu ł: G dy SPD s ta je  się kulą u  nogi 
świa ta  pracy.  Na tle omówionego poprzednio m echanizm u uchw alania na kongre­
sach federalnych DGB  wniosków odpowiednio selekcjonowanych przez dobrane 
kom isje wnioskowe zwane w  kuluarach  „kom isjam i odrzuceń”, zrozumiały sta je  się 
fak t, że stanow isko kierow nictw a DGB  nie odzwierciedla rzeczywistych poglądów 
mas robotniczych w  takich zasadniczych spraw ach, jak  problem  zbrojeń, stosunek 
do kap itału  i usiłowań rządowych w prow adzenia ustaw odaw stw a w yjątkowego oraz 
granicy  na Odrze i Nysie. W istniejących w arunkach negatyw ny stosunek mas
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pracujących do polityki rządu federalnego na tych odcinkach w yrażany być może 
jedynie poza ram am i organizacyjnym i.

Należy podkreślić, że mimo pokazania w ielu ujem nych i niepokojących zjaw isk 
w  życiu związkowym Niemiec zachodnich, książkę'K assyanow icza cechuje optymizm
i przekonanie o pozytywnej roli, jaką  odgryw ajw alka wielomilionowych mas człon­
kowskich zachodnioniem ieckich związków zawodowych w kształtow aniu stosun­
ków  społecznych w  NRF.

Podtrzym ując w  całej rozciągłości pozytywną ocenę te j dobrej i pożytecznej 
publikacji, w yrażoną już na wstępie, p ragnę zwrócić uwagę na dwa potknięcia. 
W przypisie n'a s. 4 b łędnie .przetłumaczono nazwę SPD  na „Socjalistyczna” zam iast 
„Socjaldem okratyczna P artia  Niem iec”. Również niewłaściw em u tłum aczeniu przy­
pisać należy użyte na ss. 88 i 89 określenia „sumy odpisywane od kap ita łu  zysków”, 
zamiiast właściwego w  języku polskim  „sumy zysków” lub „kapitalizow anego 
zysku”.

P rob lem y ekonomicke integruce  (Vedecky Sbornik Vysoke Skoly Ekono­
micke). P rah a  1965, 150 ss.

Polskiego czytelnika recenzow ana książka zainteresow ać pow inna nie tylko ze 
względu na tem atykę >, ale również dlatego, że daje ona pewien pogląd na to, ja ­
kim i szczegółowymi zagadnieniam i z zakresu in tegracji gospodarczej w  świecie 
kapitalistycznym  zajm ują się ekonomiści czechosłowaccy, a mówiąc dokładniej, 
ekonomiści środowiska praskiego.

P rob lem y ekonomicke integrace  są bowiem pracą zbiorową a jej autoram i są 
przedstaw iciele trzech różnych grup badawczych w  Pradze. W Czechosłowacji p ro­
blem am i in tegracji gospodarczej od k ilku  la t zajm ują się w łaściw ie cztery większe, 
liczące po kilkanaście osób zespoły naukowców. Są to: zespół przy K atedrze Eko­
nom iki Politycznej W ydziału H andlu Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Pradze, 
g rupa badawcza In sty tu tu  Planow ania G ospodarki w  P radze, zespół naukowców 
Insty tu tu  Ekonomicznego Czechosłowackiej A kadem ii Nauk w P radze oraz grupa 
pracowników  naukow ych Wyższej Szkoły Ekonomicznej w  B ratysław ie.

Co roku organizow ane są w  S tarym  Smokowcu tradycyjne już sem inaria dla 
wspólnego przedyskutow ania ak tualnych  wyników  badań. Ekonomiści czechosło­
waccy byli również w  październiku 19S5 r. organizatoram i m iędzynarodowej konfe­
rencji poświęconej problem om zachodnioeuropejskiej in tegracji, w  której udział 
wzięło 30 ekonom istów z k rajów  socjalistycznych, a gospodarze przygotow ali pięć 
referatów . Tem atyka prowadzonych w  poszczególnych zespołach badań jest b a r­
dzo szeroka. Począwszy od ogólnych tem atów  teoretycznych, jak  np. w pływ  in te­
gracji na rozwój rynku, czy też — ekonom iczne problem y unii celnej i gospodar­
czej, do problem atyki bardziej szczegółowej dotyczącej np. polityki handlowej 
EWG, m igracji siły roboczej itd. W ymieniono tu  oczywiście tylko k ilka tem atów  
badań zaś ich w yniki w  form ie prac doktorskich, habilitacyjnych czy też wydań 
książkowych opublikow ane zostaną w  najbliższych trzech latach.

1 W  P o l s c e  w y d a n o  d o t y c h c z a s  t r z y  k s i ą ż k i  z  z a k r e s u  i n t e g r a c j i  g o s p o d a r c z e j  w  ś w i e c i e  
k a p i t a l i s t y c z n y m .  S ą  t o  w  k o l e j n o ś c i  p u b l i k o w a n e :  J .  S o l d a c z u k ,  Integracja gospodarcza 
we w spółczesnym  kapitalizm ie. K i W ,  W a r s z a w a ,  1963; S .  A l b i n o w s k i ,  E W G  a  ryn ek  
światowy, Z A F ,  W a r s z a w a  1965; Z .  N o w a k ,  Koncepcje integracji Europy zachodniej na tle  
procesów rozw oju ekonomicznego. I n s t y t u t  Z a c h o d n i ,  P o z n a ń  1965.
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